
Dodatek do numeru 288

z dnia 13. Października 1885.

wk jw e m y s fo . a rtystycfne^!
we Lwowie.

Wczoraj w niedzielę o godz. 12 odbyło się 
uroczyste premiowanie uczniów tej szkoły. Przed 
rozpoczęciem aktu premiowania, liczni goście 
zwiedzili piękny wystawę prac uczniów. W oby­
dwóch salach porozrzucane były rysunki, a na 
Bielach znajdowały się wyroby snycerskie. Akt 
premiowania odbył się pod przewodnictwem pre­
zydenta miasta p. Dąbrowskiego Kierownik szko­
ły p. Tschirschnitz w przemowie swojej wspo­
mniał, iu jest to ósma wystawa prac uczniów i 
podniósł, że w najbliższym czasie szkoła zna­
cznie rozszerzoną zostanie.

Ministerstwo oświaty przesłało 20 tabiie 
wzorów fuchuwycH mebli z objaśnieniem, wyko- 
ranych  pod kierowr;ctwem inspektorów facho­
wych prof. R. Herdtlego i prof. Oskara Beyera 
w austr. Muzeum dla przemysłu artystycznego 
we Wiedniu.

W uzupełnieniu programu szkoły, rząa mia 
ncwal Marcelego Białobrzeskiego, nauczycielem 
języka polskiego i niemieckiego. Karolowi Ma­
chnickiemu, uczniowi działu srycerskiego. dał 
rząd stypenrtjum w kwocie 120 zł.

Juliusza Btłtowskiego, ukończonego ucznia 
dla przemysłu artystycznego we Wiedniu miano­
wał nauczycielem snycerstwa dekoracyjnego, zaś 
Henryka Żaaka, ukończonego ucznia oddziału dla 
wyrobów z drzewa przy technologicznym Muzeum 
przemysłowem w Wiedniu kierownikiem warstatu 
w szkole dla przem. artyst, we Lwowie Mini­
sterstwo przesłało 12 tablic wzorów koronek dla 
użytku szkoły.

Otwarcie jednak oddziału dla haftów i r o ­
bót koronkarskich odłożono aż do załatwienia 
kwcsl ji wj stawieni i  osobnego budynau dla e- 
wentualnie urządzić się mającej we Lwowie p a ń ­
stwowej szkoły przemysłowej.

Nauka rysunków odbywa się dla uczniów 
codziennie z wy’ątkiem soboty i niedzieli od go­
dziny 6 do 8 wieczór; zaś dla rękodzielników, 
którzy w tygodniu uczęszczać nie mogą, a o ile 
miejsce na to zezwoli także i dla uczniów wspo- 
mniauegc kursu wieczornego, ud godziny 9 do 1 
w południe w dni niedzielne.

Dla wychowanków tutejszego zakładu g łu ­
choniemych, którzy po ukończeniu nauki elemen­
tarnej w zakładzie oddają się rozmaitym rzemio­
słom. ustanowione są oddzielne lekcje rysunków 
dwa razy w tygodniu, t. ,j. we wiórek i piątek 
od godziny 2 do 4 popołudniu.

Nauka rysunków dla pań jest oddzielna i 
odbywa się we wtorek, czwartek i sobotę od go­
dziny 10 do 12 przed południem, oraz w środę 
i w sobotę od 2 do 4 popołudniu. Nauka mode 
iowauia odbywa się trzy razy na tydzień.

Nauka na kursie snycerskim jes t  całodzien­
ną i obowiązuje ucznia do uczęszczania przez 
cztery lata na lekcje.

Obok praktyki warstatowej, pobierają tu u- 
czniowie naukę: języka polskiego, niemieckiego 
i korespondencji przemysłowej, geomecrji, aryt­
metyki, rachunków i prowadzenia ksiąg przemy­
słowych, rysunków odręcznych i geometrycznych, 
modelowania, oraz naukę o własnościach drzewa, 
przyezem obznaiamia się ich z narzędziami, z 
rożnemi sposobami obrabiania drzewa i wykoń­
czenia roboty, słowem z eałą techniką rękodzie­

ła stolarskiego i tokarskiego, z zastosowaniem 
do potrzeb snycerstwa.

W roku szkolnym 1884/5 zapisanych było 
18 uczniów na kursa snycerskie.

Ogólna wartość środków naukowych i zaso­
bów zakładu wynosi 8.091 złr. Frekwencja u- 
ezoiów wzmaga się stopniowo: w r. 1877 było
ich 12b. w r. 1885: 237, a miraży tymi 75 rze­
mieślników, giównie stolarzy i snycerzy. Nawet 
słuchaczów wszechnicy było dwóch.

Z opłat uczniów wpłynęło 577 zł.
Rządowe nagrody po 50 guld. o trzym ali: Mi­

chał Wasyliaa i Andrzej K il ian , obaj stolarze.
Nagrodę muzeum przem. 30 zł. przyznano 

Józefowi Cieśli, stolarzowi;
Nagrodę Izby handlowej i przem. lwowskiej 

30 zł. Augustowi Bogmhwalskiemu, dekorato­
rowi;

Trzy nagrody gminy m. Lwowa po 20 zł. 
Ludwikowi Tyrewiczowi, snycerzowi; Tadeuszowi 
Mańkowskiemu, rzeźbiarzowi, i Kazimierzów. Waj- 
dowskiara;., mosięźnikowi.

Na wyszczególnianie T-uMiezne zasłużyli: 
Romańczuk Tytus, gimuazjaii^a; "■ D«wanski L u ­
bin; Aleksandrowicz ZćlziJaw, ze szkoły realnej; 
Rucker Jan , słuchacz filozofii; Staśkiewicz Jan, 
gimn.; Cayanna Jan, gimn.; Rabner Daniel, 
gimn.: Sadłowski Wład., gimn.; Broniewski Alf., 
z realnej; Kozakiewicz Włodz., gimn.; Karczew­
ski Kazim., gimn.; Lipiński Kazim., snycerz; 
Kruk Włodz., stolarz; S tein ingtr J a n ,  ślusarz; 
Zwiernieki Józef, stolarz; Cirin Wład., stolarz; 
Skislewiez Jan, stolarz; Kleiner Izyder, stolarz; 
Samek Wojciech, rzeźbiarz; Pilszak Jan; stolarz; 
Znaezkiewicz Stani sł., garncarz, Hładuniki Lud., 
stolarz; Wołoszezak Michjfł, murarz; Czerwiński 
Karol, szewc; Głowacki Karol, ślusarz; Prokopo­
wicz Teodor, stolarz; Tomczuk Grzegorz, stolarz, 
Wojnarowicz Michał, stolarz; Krupski Juljan, 
malarz pokojowy.

Z uczennic zasłużyły na wyszczególnienie 
publiczne panny: Hel. Komorowska, Stanisława 
Pawulska, Anna Schumann, Hr. Konstancja S ta ­
dnicka, Hildegarda MentsztJ, Joanna Pechinger 
i Mar ja Stauecka.

Na odznaczenie zaś panny: Marja Konopa­
cka, Ema Wartyńska, Helena Aulich, Zofia 
Fuehsa, Jadwiga Heppe, Marja Tarnawiecka, pa­
ni Józefa Kawczyńska, M-irja Kunz, Marja Ko- 
pecka, Karolina Hauser, Emilja Hess, Julja Be- 
gdani, Olga Szydłowska, Olga Abgarowicz, tu ­
dzież panny: Mich. Zdanowicz, Olga Modzelew­
ska, Kazim. Wrotnowska, Józefa Malinowska, 
Mar. Chmielewska, Joanna Zellingęr, Ewelina 
Sinkiewicz, Wikt. Epler, Kazim. Świątkowska, 
Olga Sekulska, Ludwika Kampel, hr. Marja Bor­
kowska, pani W enda Jaworska, Józefa Zach&rja- 
giewicz, Zofia Lubinger, Stanisł. Hiickd, Emilja 
Trak, Rozyna Zarębianka i Gizela Drobner.

Prezydent p. Dąbrowski wręczył siedmiu 
pierwszym nagrody, poczerni przemówi* do obe­
cnych uczniów, zachęcając ich do wytrwałej 
pracy, „aby rzemieślnik polski nie był dalej wy­
zyskiwany" — a kierownikowi i nauczycielom 
szkoły wyraził serdeczne podziękowanie za ich 
trudy.

Na tem zakończono akt premjowania. O wy­
stawie, która potrwa jeszcze przez dzień dzisiej­
szy, napiszemy obszerniej. .

Nów* obowiązek nauczjcisii ludow jcb
Pod dniem 27 czerwca b. r. 1. 807 wydała 

Rada szkol, okręg, w Kołomyi do wszystkich 'jś- 
dnoklasowych szkół swego okręgu następujący 
re sk ry p t:

Aby podać możność nauczycielom szkół je- 
dnoklasowych do obopólnego porozumiewania się 
w celach sumiennego spełniania obowiązków za 
wodowyeh przez wymianę myśl: i zdań w spra­
wach szkolnych, a tern samem do pracy nad 
własnym dobrem kształceniem się, postanowiła 
c. k. Rada szkolna okręgowa w myśi powziętej 
uchwały swej z dnia 27 ezerwea b. r. zaprowa­
dzić w tutejszym okręgu szkoinym we wszystkich 
szkołach odbywanie nauczycielskiej konfi-rencji, 
W tym celu będą nauczyciele kilku sąsiednich 
szkół tworzyć wspólne grona nauczycielskie, z 
pośród których c. k. Rada szkolna okręgowa za ­
mianuje przewodniczącego konferencji.

Przepisy tyczące się konf. nauczycielskiej 
zawarte w §§. 49, 50, 51, 52, 53 i 54 tyt. VI. 
r gulaminu dla szkól ludowych, będ obowiązy­
wały nauczycieli w skład jedupgo grona wcno- 
dząeych, a prawa ’ odnoszące się do kierownika 
wieloklasowej szkoły, w powyższych paragrafach 
regulaminu zawarte, odnosić się będą do prze­
wodniczącego konferencji.

Nadmienia się przytem, że konferencje nau- 
czyeielskie irają w pierwszą niedzielę każdego 
drugiego miesiąca się odńywać, na której też te- 
muta na przyszłą konferencją mają być uchwa­
lane i c. k. Radzie szkolnej okręgowej przez 
przewodniczącego konferencji do aprobaty p-zed- 
łożuue.

Na kocfeiencję jawić się jes t  ksżdy nauczy­
ciel w skład grona wchodzący obowiązany, w ra ­
zie zaś ważnej przeszkody ma nieobecność swoją 
c. k. Radzie szkolnej okręgowej pisemnie uspra­
wiedliwić.

Miejscowość w której konferencja ma się 
zebrać, postanawia grono nauczycielskie, o czem 
przewodniczący konferencji c. k. Radę szkolną 
okręgową zawiadomi.

Cały okręg szkolny podziela się na 11 od­
działów, czyli 'gron nauczycielskich.

W dalszym ciągu tego reskryptu wyszcze­
gólniono imiennie oddziały i wyznaczono prze­
wodniczących tych oddziałowych konfeieneyj n a­
uczycielskich. Sprawa to w ogóle ważna a n a ­
wet pedagogiczna, lecz stanowiąca zawsze pewien 
wyłom z ogólnego „Regulaminu dla szkół ludo­
wych wszelkich kategoryj®, a jako taka * s tano­
wiąca „Regulamin dla szkół jedDego okręgu*.1

Bardzo trafaie wyraża się „Głos nauczyciel­
ski": Podobne konferencje są też pewną zapo­
wiedzią do wyrobienia solidarności nauczyciel­
skiej — my też z zasady nie występujemy prze­
ciw niej, lecz zaznaczyć musimy, że wielu n a ­
uczycieli 5 razy co roku odbywać muszą z tego 
powodu podróż nawet 5-milową, stracić co n a j­
mniej 2 dni i przez ten czas wiktować się poza 
domem. To kosztują co najmniej 10 złr., co czyni 
w roku 50 złr. a co najmniej 25 złr. Czy o tem 
zapomniano przy uchwalaniu tego regula­
minu 2

W imieniu tedy interesowanych zapytujemy 
świetną c. k. Radę szkolną okręgową w ogólno­
ści zaś p. inspektora okręgowego i naszego repre­
zentanta:

1) Czy pensja, którą naucz/ciel pobiera,
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przeznaczona jes t  na podróże w eelaeh pedago­
gicznych, czy na jego i rod .iny Jego utrzymanie?

2) Będąc przekonania, że płaca ta przezna­
czona na ten drugi ceł, a przez odbywanie tak 
częstych podróży czyni się powyższeru ro<.porzą 
dzeniem uszczerbtk rodzinie nauczyciela i jemu 
samemu — zapytujemy: kto tym biedakom, po­
bierającym zazwyczaj 200—40Ó złr. rocznej p ła­
cy, zwróci ten wydatek poniesiony jedynie w 
c lach pedagogicznych?

W innyeh okręgach podobnych konferencyj 
dutąd nie zaprowadzono — tam odbywają się 
konferencje okręgowe i to prawie co loku, a w 
naszym okręgu już podobno od 4 lat żadnej kon­
ferencji nie było, a nadto w radzie opróżnioną 
jest posada reprezentanta nauczycielskiego.

(Jchwal ono podobnie także w miesiącu czer­
wcu, że konferencja okręgowa miała s ;ę odbyć 
przy końcu września — dlaczegóż więc dotąd tej 
konferencji nie było i dlaczego nie zawezwano 
nauczycieli do wyboru swego reprezentant., de 
rady okręgowej?

Kwestja albańsko-macedońska.
Od osoby, znającej dobrze stosunki na 

wschodzie, otrzymujemy pismo następujące:
I. Pierwsi pono dajemy nazwi ko sprawie, 

stojącej na porządku dzienDym, po rewolucyjnem 
rozwiązaniu przez „legalne* rządy sprawy unii 
bułgarskiej. Sposób ten zdobywania legalno-re- 
wolueyjnsgo, zainaugurowany przed ostatnią woj­
ną turecko-moskiewską przez niektórych sąsia­
dów umierającej Turcji, — rzecz prosta, musiał­
by mśpć w rezerwie dla Austro-Węgier część 
l* i ą ,  jaką była Bośnja i Hercogewina w roku 
1878. Jawna to tajemnica, że tem domniemanem 
„wynagrodzeniem* terytorjalnem jest cały za­
chodni pas kraju tureckiego, obejmujący Starą 
Serbję ,  Albanję i Maeedonją. Hasło „au-de!ń de 
Mitrowitza* z wytyezn^ na Salonikę stało się o- 
klepanem w prasie, ehoeiaż nigdy na serjo nie 
rozebrancm. Niepokojące widoki w blizkiej przy 
szłości zniewalają do rozpatrzenia się w nich z 
bliska.

Z naszych społeczno-politycznych poglądów 
usuwamy oportunistyczną ocenę warunków geo­
graficznych, bacząc, że zadawany im kłam przez 
pozytywne fakta rozwoju dziejowego i oraz pod­
suwanie nadzwyczajnej wartości położenia por­
tów, rynków zbytu, jest całkiem podejrzanej wła­
ściwości

Skrzypce Paganiniego nie zrobiły Pagani 
niego, tak również na-pierwszy z dogodności 
port w świecie Konstantynopol, nie ma w r/.e- 
czywi :tości w haadiowo-przemysłowyeh stosuu- 
kach tego znaczen ia , co taki n. p. Tryest lub 
Hamburg.

Stosujemy to przedewszystkiem do Saloniki, 
na  temat której urzędowej podsuwają rozmaite 
fa ta -m orgaua , łudzące dobrodusznycn „organi- 
czników®. Twierdzimy stanowczo, że port ten 
wiek jeszcze cały, gdyby dostał się nb. w ręce 
austrjackie, nie będzie mógł pokonać rywalizacji 
takiego Brindisi, nie już Konstantynopola. Port 
Salouicki nie nadaje się w obecnym swym stanie 
do wymagań komfortatlnych współczesnej żeglu­
gi, potrzebuje psręset miljonow, żeby do tego 
stanu został doprowadzony; ale co począć z 
niezdrowym klimatem i zabójczemi febrami, pa- 
nującemi tsm wszechwładnie w sąsiedztwie z doli­
ną W ardaru?

Pamiętać przytem wypada, że wąska kiszka 
płaskiego kraju od Mitrowitzy do Saloniki, z nie­
co rozleglejszemi żuławami Wardaru, nadająca 
się d rolnictwa, stanuwi zaledwo dwudziestą 
może część kraju, pokrytego dzikiemi górami, 
najczęśchj nagiemi i skalistemi, zdolnemi chyba 
do wypasania kóz i prostych owiec. Bogate 
wprawdzie kopalnie miejscowe nie są jednak po­
nętnym nabytkiem, a to z powodu braku uzdol­
nionego robotnika, zbyt leniwego i na dobitkę 
rzadkiego. Ani tytoń i wino, ryż i oliwa, miedź 
i żelazo wydobywane w tych stronach, nie po­
kryją deficytu, który powstać musi przy uporząd­
kowaniu kraju, nie mającego prócz kolei żelaznej 
ani jednej dobrej drogi żw;rowej, prócz kawałka 
z Saloniki do Seres. Pustynia ta, wprawdzie b a r ­
dzo malownicza w wielu miejscach, przedstawia 
p rze rażan e j  widok dla europejskiego administra­
tora i może dreszczów śmiertelnych nabawić 
chociażby tak odważnego ministra finansów jak

dr. Dunajewski... Kraj cały jak dług' tak szero­
ki, ze swoją szychem upstrzoną buńdziuczną ludno­
ścią, powtarzamy, jest prawdziwą fata morganą, 
iitfl iin „hrabstwem na WątoraeL®, obok którego 
nasza Galicja może być uważaną za prawdziwą 
Belgię czy Szwajear-ę.

Rozpatrując się w warunkach etnograficznych 
projektowanej zdobyczy, ujrzymy również sm u ­
tna horoskopy na przyszłość; bo jużcić wartość 
ziemi odbija się najdoskonalej na jej mieszkań­
cach. Jeżeli Au. trji z trudnością przyszło się 
zająć Bośnią i Hercegowiną, co do niej z p ł a ­
czem dłonie wyciągały z p r o ś b ą w z i ę e i e  w o- 
piekę, tc stokroć byłoby trudniej zdobywać n ie­
karny, wojowniczy, politycznie zamącony zlepek 
ludności albańsko - słowiańsko - grecko - turecki. 
Szachownica ta wcale nie może być porównaną 
do bośaiacko h rcogowińskiej, gdy żo d razu  wpro­
wadza w scysje nader niebezpieczne % Serbją i 
Bułgarją, przez zajęcie Serbów i Bułgarów, za­
mieszkujących znaczne obszary kraju. Bułgarzy 
roszezą i to niezaprzeezenie słusznie prawo do 
całej niemal Macedoaji, nie wyjmując nawet Sa 
loniki, sławnego w dzieją, h kościelnych S^unia , 
Serbowie zaś nikomu nie przebaczą, ktoby im za­
jął nader bogate a tak sławne v dziejach Koo 
sowskie pola. Decydującym atoli tu czynnikiem 
są Albańczycy i Grecy, których ugłaskanie trze ­
ba wprost zaliczyć do rzeczy niczbytyeh.

Kto choć trochę zna Gtnków, temu wiadomo, 
że pr/ /Wolnościach przyrodzonych i<>h genju- 
szu narodowego umieją oni z niesłychanym spry­
tem wyzyskiwać prądy humanitarne spółczesnej 
cywilizacji, na korzyść wyłączną swego patrjo- 
tyzmu. Nie ma na świecie tak rozsadzającego ży­
wiołu wallenrodycznego jak  Nowogrecy, którzy 
proste zoójeetwo chrzczą świętem mianem patr- 
jotyzmu, gój ono tylko pomaga do obalenia cu­
dzego panowani i w jakikolwiek bądź spe«ób. 
Grecy, a tego za złe im brać nie można, są to 
prawdziwe szakale, co niepostrzeżenie zjadają 
każdą obcą budow ę polityczną, powstającą na 
ich historycznych śmiernikach.

W y d a j a n i a  z  P r u s .
"W Brodnicy pozwełuno osobom objętym de­

kretem banicyjnym, pozostać az do 1 stycznia. 
Z Ełku i okolicy wydalono około 80 rodzin] k tó ­
re wszystkie udały się do Aneiyki. Z S/.ezecina 
wydalono rodzinę złożoną z 7 osób, któ-a tam 
już od 5 lat zamieszkała. Ponieważ jednakie je­
dno dziecko zachorowało, przeto pozwolono jej 
pozostać aż do wyzdrowienia dziecka.

Donoszą z Berlina, że na piątek ubiegły 
zwołało tamtejsze „Towarzystwo demokratyczne* 
(Dsmokr&tischer Verein) na Andreasstras&e 21 
Zebranie, ażeby na niem zaprotestować przee'wko 
wypędzaniu Polaków.

Z małymi wy,ątkami cynizmu opinia publi­
czna niemiecka i prasa obróciły się nareszcie 
stanowczo przeciw piaktyce banicyjnej w Berli­
nie samym, pod argusowem okiem tychże samych 
władz, które ową procedurę zadekretowały.

Ostatnie numera dzienników berlińskich do­
noszą o zebraniach ludowych, protestujących 
przeciw wydalaniom. Mianowicie edbyło się ta ­
kie, jak  dzienniki berlińskie wyraźnie powiadają 
„bardzo imponujące* liczbą i doborbm uczestni­
ków zebranie dnia 7 b. m. na wielkiej partero­
wej sali Grahd hotelu na Aleksanderplatzu, w 
stanowczo określonym zamiarze, „aby zaprote­
stować przeciw praktykującym sie od kilku mie­
sięcy wydalaniem poddanych rosyjskich i au- 
strjackieh*. Głównym na tem zebraniu mówcą 
był znakomity, znany ze swego przewodnictwa 
w towarzystwie obrony prawnej, adwokat berliń­
ski Kaufimann, który przedstawił rzecz całą, jako 
wynik prądów reakcyjnych.

KRO NIK A
Koło literackie urządziło w sobotą wieczorem 

ucztą na cześć Mierzwińskiego. Ze orało sią 40 o- 
tób. Pierwszy toast na eześć Mierzwińskiego wzniósł p. 

Rutowski. Imieniem Warszawy toastował p. Wrot- 
nowski. Pan Grzegorzewski w imienin kr: ^owakie­
go Koła literackiego w ogniska reprezentantów je­
dynej broni, jaka nam została: sztnk pięknych i
literatury wniósł toast aa cześć Mierrw. z życze­
niem, aby pieśń jego była pieśnią pogromu dla wro­

gów a trynmfu ideałów sprawiedliwości. Pp. Ko­
stecki i Bełza jak rwykle wznosili rymowane toa­
sty. Pan Epstein Improwizował w sposób humory- 
styczry. Uczta trwała do godz'ny 1 po północy.

Koncert Mierzwińsiciego w Czeruiewcaoh (17 
bm.) został odwołany.

W noov z sploty szalała nad Lwowem ogro­
mna burza z gwałtownym wichrem pomiądzy 10 a 
12 godziną. Wielo osób twierdzi, *że koło 11 dało 
się cznć lekkie wstrząśnienie Ziemi, o czem powin­
no wiedzieć obserwatorjnm. Wczoraj około godn. 7 
wieczorem powtórzył sią wicher.

Podrzucenie. W sobotą wieczorem znaleziono 
w sieniach kawiarni Sznajdra dziecią płci żeńskiej, 
liczące prawdopodobnie dwa tygodnie. Dziecko tak  
mocno spało, że dopiero w komii arjacie, gdzie je  
zaniesiono przebudziło sią i płakać począte. Policja 
poszukuje matki, która w brakn domu podrzutków 
ulokowałą dziecię w sieni, licząc na to, że miło­
sierni ladzie zajmę się losem biedactwa. Komisar­
ia t oddal dziecko do mąmki na wieś.

P. Antoni Piotrowski, znany artysta-m alarz ba­
wi od wczoraj w uaszem mieście w przejeździć do 
Bntgarji, guzie zabs.wi czas dłnższy i zaąd będzie 
przesełać lysnnki do najznakomitsuych pism ilu­
strowanych a mianowicie do angielskiego Gra^hiett 
i francuskiej Ilm stration  i Monde illustre. Wraz a 
nim udaje się na wschód także znany publicysta p. 
Jan  Grzegorzewski.

f  Kaz„nierz Zubek, ukończony gimnazjalista, 
pomocnik kancelaryjny adwokata dra Aloa w R ze­
szowie zmarł po kilkudniowej chorobie licząc la t 24.

„Polską intrygę® znalazł Nowy p o lo m  juk na­
wet na rosyjskiej tamożni w Tomaszowie. Mianowi­
cie douosi Ń .. P o lo m , że mimo, iż posiada debit 
w Rosji, w ostatnim czssie urząd cłowy rosyjski 
W Tomaszowie, zwraca wszystkie egzemplarze, wy­
syłane do Rosji. Otóż N . Pr. nie przypuszo»ająo, 
żeby ta działo się z nakazu rządn rosyjskiego, któ- 
rema przecież tak wiernie służy, sądzi, że uadnży- 
cia tego dopuszcza się jakiś nrzędnik tamożni w 
slnżbłe „polskiej intrygi*.

Pan namiestnik przybywszy do Krakowa, oglą­
dał kilka gmnlów, nastręczających się pod budową 
zakładu fundacyjnego im. Lubomirskiego,

Na rzecz' wyanśńoów urządzona w Krakowie d. 
4 bm. zabawa wenecka, przyniosła czystego docho­
du 775 gid. 30 ct.

Straż pograniozna rosyjska jak czytamy w N o-  
u  ej Reformie, pod pozorem rewWU c/owej, napadł­
szy niedawno na mieszkańców Żelkini na te ry to r­
ium anstrjackiem, obiła dwóob chłopów, oraz dc 
puściła się niecnego czynu względem pewnej ko 
biety. O położeniu mieszkańców patów nadgranicz­
nych wobec do ostatnich granie dochodzącej sarno - 
woli zoldaotwa rosyjskiego, pisaliśmy w tym roku 
jnż kilka razy. Czy co zarząd«onem zostało dis 
opieki obywateli Austrii, nie wiemy, — w każdym 
razie nie wiele muszą być warte te rozporządzenia, 
czy pertraktacje, skoro o faktach, podobnych dzi­
siaj nam sakomnnikowauemn, perjodyeznie niemal 
z wiarugodnych źródeł otrzymujemy wiadomości.

Wet za wet. Tyyodnik Rzeszowski donosi: Aby 
choć w części odbić; krzywdę, jaka nam prnsac] 
wyrządzają — postanowiło kiikn czteków kasyna 
polskiego zażądać n Wydziału, aby naaal ilustrowa­
ne pisma wychodzące w Frusiech, prenunmowane 
nie były. W zamian za to mają być prenumerowa­
ne pisma ilustrowane wiedeńskie i warszawskie.

W Rzeszowie odoyło się dnia 7 b. m. załous - 
nie kamienia węgielnego pod budynek nowych ko­
szar w ogrodzie miejskim na tak zwanej OLas 
klerówce.

W Warszawie odbyła policja rewizję za bro- 
szu-ami socialistycznemi u pewnego inroligatora. 
Zastała n niego przypadkowo znanego p isan a  
Adolfa Dygasińskiego, który przyniósł książki do 
oprawy. Dygasiński został Zaaresztowany i pół dniu 
przesiedział w areszcie, zanim nie usprawiedliwił 
bytności swej w skiepie. Uczniowie gimnazjów o- 
trzynuli od władz szkolnych bilety imienne, które 
wychodząc na nlieę, obowiązani są zawsze mieć 
przy sobie.

Patron Spółek zarobkowych w Wielkopoisce, 
ks. Szamaszewski wydał odezwę do założenia bisu- 
bn zwyżkowego dla tych spółek.

Sp. ksiądz Juljan Syrunowiez, ostatni knetosz 
0 0  Bernardynów w Wilnie, znany powszechnie w 
tem mieście pod imieniem księdza Jnljana, zakoń­
czył doczeBne życie dnia 29. września. Pc zan 
knięcin klasztoru 0 0 .  Bernardynów, ks. Syruuowic* 
pozostał wikarjuszen? przy kościele po - bernardyń­
skim, lecz ten urząd piastował niespełna tylko pól
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roku. Przeznaczony po kilkakroć na proboszcza do 
różnych parr.flj, wymawiał się zawsze i pozostał 
.spowiednikiem przy ubogim kościółku św Michała 
Świątobliwy kapłan żył bardzo ubogo i po śmierci 
y . sieniom w jego ccii całego funduszu cztery gro- 
B»e... Na miejsce wiecznego spoczynku odprowa­
dzało go przeszło pięć tysięcy osób różuycn waistw 
społeczeństwa wileńskiego.

Straszny zbrodnię upatrzył rektorat unfwersy- 
te tu  kijowskiego w tem, że studenci małoruscy no­
szą  haftowane ukraińskie koszule. W tych dniach, 
ja k  donosi „Zaria* przybito na murach uniwersyte­
tu  zakaz, grożący na przyssłośó amatorom hafto­
wanych kotznl wydaleniem.

Ruską ozytelnię założył ks. Wokńckl w Sze- 
nandoah w Ameryce. Ks. Wolański sprowadził do 
tej czytelni ze Lwowa, książek ruskich za kilka- 
eet zł.

Emil Perrin dyrektor Theatre frangais zmarł 
9 bm. Perrin urodzony w r. 1814 poświęcał się 
początkowo malarstwu. Później dopiero poświęcił 
iię  sztuee dramatycznej. W roku 1848 objął dyre­
kcję opery komicznej, którą prowadził do r. 1857. 
Perrin  był też członkiem rady municypalnej pary­
skiej.

Zmartwychwstały. W Nazarecie, podczas sprze­
czki pomiędzy trzema muzułmanami i jednym kato­
likiem, wymiertył przyprowadzony do ostateczności 
chrześcijanin silsv policzek jediemn a wyznawców 
Allf-ha, który, aby rozjątrzyć wiernych, p -dl na 
ziemię, udając, zabitego. Muzułmanie pochwycili 
chrześcijanina, chcąc go zawlec przed sąd i dom 
jego zburzyć, gdy nadszedł proboszcz Nazaretu, »j 
ciec Bonawentura, i rzucając byst e spyj zenie na 
ianJemauego trupa, dostrzegł bezzwłoeznie komedię. 
Przyrzekł tedy muzułmanom, iż przywróci życie 
um arłem u; nieżywy wyznawca proroka noartyrt był 
jednak tak, ze sysapizmy gorczyozne, przyłożone 
ma pięty, nie edoł*ły obudzić go ze snu wiecznego, 
pomimo, iż łzy ciekły rau z oczu. Ojciec BouaWen 
tu ra  tedy potarł umarłemu nos salmiakiem, i trup 
merwał się na równe nogi, pośiód v’ybuchn śmiechu 
obecnych.

Nowy konflikt zagraża Europie! Tymczasem 
wenodzi w grę Azglia i H hzpauia. Rzecz olę ma 
następn ie: Władze podatkowe w Madrycie zażą­
dały opłaty podatku od domu, który zajmuje poseł 
ang.elski — ten opierając na powszechnie przy­
jętym zwyczaju, że ambasady wolne są od wszel­
kich podatków, wypłaty odmówił, wskutek czego 
władze zarządziły zajęcie ruchomości poselstwa. 
Anglię trattow ać jak bankm ta — horrendnm ! I  
jeżeli to nie wywoła starcia — to już chyba 
mnglicy rybią krew w sobie mają,..

Wysadzenie skały. W tyeh dniach wysadzoną 
soetafik) skała w Heli G-ate, przy wjeździe do 
portu Nowojorskiego. Pizygotowania do tej roboty 
trw ały  9 lat. Skalę zaopatrzono y, otwory, w 
których umieszczono dynamit. Razem włożono 
15 000 nabojów, i zażyto 275,000 fantów dyna­

mitu Eksplozja Dokonaną zostanie zapomccą au- 
comatysznego detonatora. Obliczono że wybujh 
i*ozsypie w proch całą skałę, nie wyrządzając żad 
mej szkody na oddalenie 1000 stóp. Po usunięciu 
rozbitej skały, powstać ma w tem miejscu k tnał 
23 stóp głębokości.

Myślaoą maszynę wynalazł pewien, rozumie się, 
mmerykanin, francuz z pochodzenia, zamieszkały w 
łallipolii, w stazie Ohio, Je s t to waga tak uizą- 

dzona, że, nii tylko waży, lecz jednocześnie oblicia 
■wartość towam w dolarach, centymach i ułamkach 
centymów. Trzeba tylko ciężar położyć na szali 
i  nastawić wskazówkę na cyfrze wskazującej cenę 
funta, a przyrząd sam wskazuje, ile po oznaeuozej 
-senie za cały ważony towar zapiació trzeba. Po­
dzieliwszy wartość przez cenę otrzymuje, nię naj 
dokładniejszą wage towarów w fnntach. W  opisie 
zdaje się to usemś bardzo dziwnem,, w praktyce 
a ie  potrzeba wielkiego genjnszn, żeby coś podobnego 
wymyślić. Zwykła waga sprężynowa z odpowiednio 
arządzoneml pedciatkami mogłaby być przyrządem 
a k  samo „myślącym* jaz ta  muszyna amery­
kańska.

Sprzedaż żony. Gazeta Zdrowie donosi: że pe­
wien chłop w Cnotmyiskn, przepiwszy wszystkie 
pieniądze jakie posiadat, a następnie odzież, czap­
ce i nawet buty. wystawił na sprzedaż swą mai 

żonkę. Znaleźli się amatorzy na kupno i zaczęto 
»i« targować. "Wreszcie, dobito targu i mąż sprzo 
dał żonę za 105 rubli. Nabywca chciał już ją u- 
yrowadzić jak swoją, ale ona była tak powolną.
5 wyrwawszy mężowi 12 rubli z pieniędzy, które 
-wziął za nią, oswobodziła się ud obudwóch, kupca

i kuudmana, uciekła i nie wiadomo gdzie się po­
działa. Poszkodowany nabywca zaniósł skargę do 
sędziego mirowego.

featr, literatura i sztuka
(F n)  Gpera. Wczorajsze „Tiovatore* dało nam 

poznać nowy personal tegorocznej opery i usłyszeć 
Mierzwińsk.ego w jednej z jego najpiękniejszych 
ról. Mierzwiński w operze, to nią Mierzwiński na 
koncercie, krępowany w śpiewie i w ruchach kon­
wencjonalną rolą koncertowego śpiewaka. Ta jest 
on wszechwładnym panem, który najzimniejszą pu­
bliczność rozgizeje i najściślejszego krytyka-pedan- 
ta  rozbroi. Trzeci akt jest śpiewany z taką po­
tęgą, z takim gwałtownym ogniem, iż niepodobna 
nie uwielbiać tego fenomenalnego głosu i tego ta  
lentu który nim włada. Kto nie słyszał Mierzwiń­
skiego w trzecim akcie „Trubadura" ten , nie po­
trafi zrozumieć jego nadzwyczajnych sukcesów; tu 
stoi on na wysokości swego światowego rozgłosu. 
SJ,achając owe „stretto*, które z każdego punktu 
widziane przedstawia kompozycję nic nie znaczącą, 
trzeba koniecznie prsyznać, iż kolosalne wrażenie 
jakio teu ustęp sprania jest stworzone przez Mierz 
wińskiege jego własnymi środkami Nie ma się też 
już żadnego żalu do Mierzwińskiego za to, iś piosnka 
pierwsza (sa kulisami) przeszła bez efektu. Na piosn­
kę tę kładą zwykle wielki nacisk tenorzy liryczni, 
dla tego przyzwyezoiliśmr się słytzeć ją  inaczej 
śpiewaną: ponieważ jednak Mierzwiński juko Man- 
rico jest więcej doielnym rycersem jaz  sentymen­
talnym trubadurem, przeto też i sposóo śpiewania 
tej piosnki logicznie usprawiedliwić można,, charak­
terem całej postaci.

Brak miejsca nie pozwala noro zatrzymywać 
się nad ezezegółemi, jednak nicmożemy pominąć 
wielkiego sukcesu p, Lowiakowskiej, która Leonorę 
śpiewała z temperamentem i miarą prawdziwej 
artystki m z-orrądzającej wszystkieroi śiodtamL 
Pani Pascalis wywołuje za pomocą przestarzałych 
sztuczek włoskiej maniery, efekta cokolwiek wąt­
pliwej w..rtośui; wysokie jej tony jednak są bardzo 
dźwięczne i jędrne i niema pozwalają zapomnieć 
o innych brakach. „Luar* pana "Wierzbickiego był 
postacią bez krwi i charakteru. pomimo całości po 
prawnie odśpiewanej i miejsc szesęśHwyeh (zwłasz­
cza w duecie z Leonorą). W  panu Lebruu domy - ■ 
ślamy się raczej wielkiego głosn; trem a pierwszego 
występu stłumiła jego siłę i dźwięk, tak  samo jak  
skrępowała ruchy jego i grę. Z ciekawością posłu­
chamy dalszych występów obu tych nanów. Całość 
opery wypadłaby była bardzo dorze gdyby nie opie­
szałość i brak artystycznej ambicji poszczególnych 
członków orkiestry, o co się roznija jak  o mur 
nieBwalezony, energiczne, umiejętne i rutynowane 
kierownictwo p. Jareckiego.

* W rieusis udało się odbzuKać pod wspartym 
na 42 słupach portykiem, o którego odkryciu już 
kilkakrotnie pisano, ślady najstarszej świątyni, zbu­
rzonej przez Persów. S tara Świątynia zajmuje kwa- 
grat, Którego bok zajmuje mniej więcej połowę 
świątyni nowozej, zbudowanej przez Iktinosa. Mur 
jej wschodni i północny spada lazem z północno- 
wschodnim narożem no wej świątyni, Odkrycie to ma 
niemałe znaczenie i jeżeli jest zamiar zasypania 
odkopanych murów nowej świątyni, te nastąpi to 
tylko w ten sposób, aby górna cręśó dawnych mu­
rów pozostała widoczną.

Wiadomości polityczne
Lwów 11. października. K m is ja  weryfikacyj­

na Rady państwa, przydzieliła akt wyborczy p. 
Khllira dr. Weeberowi, Kowalskiego drowi To- 
maszezukowi, Siengalewicz*. i Manayczewskiego 
p. Zawadzkiemu, Blocha p. Weeberowi, Biliń­
skiego p. Starzyńskiemu, Potockiego p. Mochnac­
kiemu, Goluchowskiego p. Derschatta, a  B arto­
szewskiego p. TomaszcŁukowi

Rzeszów 10 października. Tygodnik  tutejszy 
donosi: Pan Adam Jedrzejowicz, poseł na  Se)nr 
krajowy, zaprasza wyboreów swoich do Rzeszowa 
na dzień 27 października br. na godz. 11 przed 
południem, do sali hotelu „Luftm aszyna*, a to 
celem wysłuchania sprawozdania z czynności po­
selskich w Sejmie krajowym.

Budapeszt 10 października. Nemeet oświadcza 
stanowczo, że pogłoski o zachwisnem stanowisku 
hr. Kalnoky°go niemają najmniejsze] podstawy, 
a Pester L loyd  powiada, że co do nominacji br.

Andrassego ministrem sp ra v  zewnętrznych ni* 
toezyiy się żadne rokowania, a hrabia od wieln 
tygodni niebył w Wiedniu.

bud pesrt 10. października. W Izbic posel­
skiej wniesiono interpelację z zapytaniem, ezy to 
prawda, że rząd austrjaeko - węgierski poręczył 
pożyczkę serbską « ■ ,

Zagrzeb 10. p izdzieruiki.. S-jm od-zucił wnio­
sek p. Tuskana, żądający wytoczenia procesu ba­
nowi o naruszenie konstytucji.

Paryż 10. października. Temps donosi: Na 
pbrw szeai posiedzeniu ambasadorów w Stambule 
oświadczyła: się Rosja, Niemcy i Austro-Węgry 
za status quo, a Frane.ia, Anglia i Włochy za 
połączeniem. Rumelji z Bułgarią przy utrzymaniu 
władzy zwierzchnirzej i zabezpieczeniu mate- 
rjalayeh interesów Turcji. Porta wj.r.iziła arobc 
sodorom życzenie, aby sprawy tej nie przewlekał:, 
oświadczając równocześnie, że oponować bedzie 
przeciw wszelkiej konferencji, którabj Turcji 
tylko szkodzić mógł;., tudzież że Turcja w r a ­
zie nieprzywrócenia statui quo nie będzie uw a­
żała stypulacyj traktatu berlińskiego za obowią­
zujące i wówczas zastrzeże sobie wszelką swo­
bodę akcji.

O ile stanowisko Turcji było niedawno je ­
szcze chwiejne i niepewne, o tyle ob -rnie jest. 
Turcja, zdecydowaną działać entig.czu.ie. Zbrojenie 
wejska odbywa się też ciągle.

Petersburg 11. pi ż lziernika. No w. Wrem. do 
nosj; Postanowiono „w porządku prawodawczym" 
wzbronić w kraju Zachodnim (na Litwie) czyn- 
szowniLom wydzierżawiania gruntów osobom po- 

hodzenia polskiego. Prawo ta nie stosuje się do 
ludności włościańskiej wyznania katokekiego.

elegramy „Kuriera Lwowskiego"
Wiedeń 11 października. Koło polskie po­

stanowiło dziś, do d e l e g a c y j  w s p ó l n y c h  
wybrać pp. Chrzanowskiego, Czajkowskiego Al 
fonsa, 1 Czerkawsaiego, Hausncra, Midojskicgo i 
Jaworskiego, a na zastępców: Jasińsk.^go i Za- 
torsk.ego. Do komisji k a r n e j  naznaczeni. 
Grotowski, Jasiński, Mocnnacki, ja rosz  i Zatoi 
fiki; do komisji ' s ą d o w e j :  Jarosz, Madejski, 
Zawadzki i Zatorski, do komisji s z k o l n e j :  
Dzieduszycki, Czartoryski, Czerkawski, Bobrzyń- 
ski, Sawę: yński i Suczka,

"W końcu przyjęto w niosek dep. B c b r  z y ń- 
s k ; e g o ,  aby dziennikom ktajowym przesyłać 
postawione itnioski i zapadłe ucLwr.ły Koła 
polskiego. Redakcją ich zajmią się sekretarze 
Koła.

Wieaeń 11 października. Konferencja am­
basadorów w Stambule postępuje sobie zwykłą 
metodą: gmatwiania spraw y; w tutejszych przy 
najmniej sferach rządowych zaczyna nastawać 
przekonanie, że ni^doprowudzi ona de żadnego 
rezultatu. Koło Hermanli obserwują się nawza­
jem woiska tureekie z  rumelijskiemi, rozdzielone 
rzeką Maricą. Na innych punktach granicznych 
są wogóle słabe siły. Milicja rumelska ma tro­
jakie karabiny: Bruka, Ber d a r  a i Martiniego a 
mało amunieji.

Wiedeń 12. października. Stowarzyszenie rę 
kodzielników „Zgoda" urządziło w sobotę bankiei 
na  cześć S m o l k i  i L e w a l r o w s k i e g o ,  któ­
rym wręczonr dyplomy członków honorowych 
Óoecni byli między innymi posłowie Orzechowski 
(wieśniak), Ochrymowicz i Mochnacki. Spełniono 
liczne toasty.

Wiedeń 11. pHŹdziernil a. Radny miejski dr. 
Mandl został skazany na 300 złr. grzywny lub 
jeden miesiąc kozy za obrazę towarzystwa g a ­
zowego.

Królewieo 11. października. Radca komercjal­
ny Simon, udawał się do Giersa w interesie wy­
gnańców i otrzymał odpowiedź, t e  Rosja „będzie 
ich traktować szczególnie uprzejmie". Simonowi 
chodziło tylko o żydów.

Budapeszt 12 października. Ks. WaHji wy 
jeżdżą ztąd jutro. PoDyfc jego odznaczał się sze­
regiem bankietów, balów i aabaw sportm en- 
skich.

Rząd przedlitawski wzbronił w Przedlitawji 
sprzedawać losy Kinczem.

N. Jork 10. października. Umai! arcybiskup 
Mac Closkey.



* KURTEB l w o w s k i .

Tta(r br Skarbka
dziś

D j o n i z a
komedja w czterech aktach A Dumas’*

O 8 OJJB Y:
Urabia Anćfrzej do Bardanneo Żelazowski 
Frissot — — — Zboiński
Brmand de Thauzette — Kwieciński 
ThonTemin — — Lubicz
Pontferrand — — — Ruszkowski
Karta de Bardannes siostra,

Andrzeja — — — Pysznikówna
Dyoniza Brissot, córka p,

Briseofc — — — Stachowicz
Pani de Thauzette — Nowakowska
P<mi Briseot, żona Brisseta Aszpergerowa 
Pani de Poutferrand — Cichocka
Klara de Poutferand — Mierska 
Slwiący — — — Satrzewski

x x * * x u x x * x *

A dolf Silbcrstein
przedtem J. Nrtihofei

optyk i  m echanik
we Lwowie, ul.K arol*Ludw ika p. 1.0. 

róg ulicy Sykstuskiej 
Lornetki teatralne po zł. 3, 4, 

5, 6, % 10 do zł. 50.
Cwlkiery w najrozm aitszych o- 

praw ach od 60 et. d zł. 20. 
Okulary od 70 ct. do zł. 24. 
Lornetki reczne od zł. 1 do zł.

Sj>.
Barometry, termometry, trale- 

sy , manometry do parowych kotłów, 
aparaty indukcyjne ze stałym  i 
przerwanym prądem.

W ielki zap»0 p rzy rz ąd ó w  do c- 
le k t r j  eznych dzwonków domowych, 
które urządzam po uajumiarkowań- 
szyeh eenaeh w miejscu i na prowincji.

W składzie fortepianów!
P iK n in a  k o n c e r t o w e  naj] 
i najpiękniejsze jakie eg^estuj.,, 
koteż fortepiany po cenach naj niż­
szych.

poleca:
ZEZL. ^ E a r e c l r l

pl. MaryacJci l. 5.
Hotel franeuzki

Korzystny . ateres!

blisko kolei Karola Ludwika. Bliż 
szych objaśnień udzieli pośredni 
A. P . post res. Jaworów (615)

Nowość NowośćWoda Polska „Eau de Pologne.“
Zakład c h e m i c z n o - k o s i r i e t y c z n j

MARBACH i LANDAU
w Br odac h .

Za pomocą wielu badań i prób udało się nam wytworzyć perfumę i śiodek toaletowo-leczniczy który 
poddany poa rozbiór i orzeczeni" znakomitości naszego zawodu, zyskał uznanie najzupełniejsze tak dalece, iż 
p rzyzran mu pierwszeństwo nawet przed W odą kolońską, a niem jest W o d a  p o l s k a ,  E a u  d e  P o l o g n c .

D elikatna woń i m isterna jej rozmaitość, trw ała sm tecznuśó jej przymiotów ieczniezyet pod względem 
orzeźwienia i wzmacniania nerwów, łagodzenia bolu zębów, migreny i t. p. zapewniają jej pierwszeństwo mię­
dzy wszystkiemi d o m o w e t n i  ś r o d k a m i  lecŁ i i lcz t-m i,  z«ś jako p e r f u m n  napełnia ona pokoje miłym, .i 
rzeżwiająeym, długotrwająeym zapachem, lęee i twarz zwilżone tą  wodą delikatnieją, a zwiędła i kóra Dabi»ra 
wieżośei i elastyczności, zaś pół Bzklanki tej wody_ do Kąpieli do lanej, sprawia pokrzepienie sił, zasługuje 
l a t e m  b y ć  p o l i c z o n ą  d o  n a j p o ż ą d a ń s z y c h  ś r o d k ó w  t o a l e t o w y c h .

Liczne listowa* chlubne uznania ze strony naszych udbiorców świadczą o doskonałości naszego wytworu
W odę naszą nazwaliśmy „Eaude Polegne" gdy sk ładn ik i tejże stanow ią ro s im y  krajowe.
W yroby naeze zasługują na tem większe zaufanie, ileże nasz opólnik p. Henryk M arbaeh jes t dypl 

m agistrem  faim acji i chemikiem, oraz specjalistą w wyrabianiu środków kosmetycznych i toaletowych.
Prawdziwej E a u  d c  P o l o g n c  dosiad można dotychczas t y l k o  w  n a s z y m  s k ł a d z i e  w  B r o d a c h  

w « p  H u c k e r a  w e  L w o w i e  i p A n ny  H o tb  w  Z ł o c z o w i e ,  s k ł a d  u a p t e k a r z a  W i s ł o c k i e g o  
w  J a r o s ł a w i u  i we wszystkich znaczniejszych aptekach.

Cena flakoniku w ozdobnych plecionkach słomiannyeh złr. 1'20. mniejsze flaszki po 65 et.

Płótna, perkate i bielizna stołowa

Nowości dla dam!
03- Boucle; Vigogne, Cachemire classiąue,

-SC
C
cd

tfl Loden, Chevioty, Lamy, Flanelki, Bar­ ee
ca

N chany, Calmuki
O oraz różne materye wełniane gład­ Ncn
%

0 & kie, szkockie i tureckie. 0.
r

co Czarne materye na suknie i  okrycia.
wco poleca w wielkim wyborze cdco

f M MAGAZYN MARKIEWICZA
Litów, plac MaryacKi l. 10.

Przyjmuje zamówienia na gotowe suknie

•V ‘ T y p o ż y c z a l n l a  k s i ą ż e k  naj- 
YV miększa i naj in sza  we Lwo 

wie, S t a n i s ł a w a  K i i h l e r a ,  H a l i ­
c k a  4 8 .  Dodatek do katalogu (dzieł 
najnowszych) wyszedł z druku.

(122k)_
Y A T y p o ż y c z a l u i a  fortepianów
VV Hynek 12._________  (1 12)

r- **■« o*i ■
tr :■ ■ r*r- # i

MI M  &
C &

§ G A L I C Y J S K I  |

BANK KREDYTOW Y i
w e L w ow ie  W

przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3.
wydaje następujące

asygnaty kasowe
W  AVi°/» p ła tD b  w 6 0  a n i  po  w y p ow iedzen iu  i
@  4% .  30
®  Lwów dnia 1 Stycznia 1884.
©  D y r e k c j a

®©©©@®®&®®®©®®®©®®®®®i

^  Nowo urządzony handel 

I I  pE  B  B  A  T  Y
ehińsko-rosyjskiej

E D M U N D A  R IE D L A
we Lwowie, pl. M arjacki 10. 

poleca zbioru m ajowego:
pół kilo CONGO — — — złr. 1‘— 

„ * SOUCHONG czarna „ 2'—
„ „ „ zbiór majowy 3'—
„ „ KAYSOW czarna — — 4—
„ * MELANGE do Londres — 4 —
„ „ PECCO — — — — 3‘—•
* „ „ karawanowa — 4-—„ n „ najprzedniejsza 6 '—
„ „ Wysiewki herbaciane — 1*30
„ „ „ z  najlep. herbat — 160

Zamówienia z prowincji wyseła 
się odwrotną pocztą. (430)

Opakowanie się nie nic liczy.

P i ę k n y  zb ió~  m i u o r a ł ó w ,  za
w ier.jący  przeważnie rudy szla­

chetnych m etali i złoto krystaliczne 
jest z wolnej ręki do nabycia- Bliż 
sza wiadomość w Adm. Kur.

Do b r a  k u c h a r k a ,  um iejąca zdro 
we gospodarskie jad ło  gotowa- 

m ajdzie natychm iast pomieszczenie 
starego kaw alera na prowincji 

Bliższa wiadomość w Adm. K uriera
CUtę.)

s m m  ~ “®ii«

Fabryka Paruwa Cykoij: 1 Surogatów kawy

A N T O N I E G O  R O Z M A N I T A
w Rakowicach pod Krakowem

W yrabia z m a te r jn łu  surow ego k ra jo w eg o  własnej plantacji, o wiele lepszego od w szystkich 
innych sprowadzanych z zagranicy, różne gatunki cykorji i poleca takowe P T. Publiczności a  mianowicie:

C y k o r ję  p r a g s k ą  go rzką ,  nieustępująeą w Biczem najlepszym wyrobom czesk;m tegi rodzaju.
K a w ę  ś r u t o w ą  f r a n  c u z k ą ,  czyli cykorję preparow an, na sposób używany we Francji, gdzie innej 

fabrykować nie wolno ze względu na często sprawdzone nadużycia i fałszowania.
Jestto  najczystszy produkt, dający odwar ciemno-czerwony, klarowny i aromatyczny, jedyny do rebienia 

e z a r n  j k a w y .
C y k o r ję  k r a k o w s k ą  g o rż k ą  wyborowych przymiotów, lepszą i pożywniejszą ed wszelkien pod 

równym i tytu. ami iisurująeyrh  fabrykatów zagranicznych. W właściwym Btosunku jako lomieszka do praw dzi­
wej kawj uż) ta, daje kawie białej kolor, smak i a^emat nie pozostawiający do życzenia.

K aw ę w ie js k ą  bardzo dobrą Wymagającą znacznie mniej cukru, która nawet sama bez domieszki ka 
-vy prawdziwej, daje zdrowy, smaczny i posilny napój.

i ttagdeburger Cichwrłen, w yrabianą na sposób magdeburgski, znakomitych t.łasnośei.
W szystkie te gatunki są do nabycia we wszystkich znaczniejszych handlach lub w ptest w kantorze 

k ła d z ie  fabrycznym po cenach umiarkowanych. (343)

Antoni liozmanit
Kraków, ul. Florjańska, w własnym domu.

I s i i s s f s s l a  n m jT iis .
p o  l ‘A c e n ta  o d  w y r a z u

Do w y n a ję c i a  4 pokoje, I  przed­
pokój i kuchnia na 1 p ię trze . 

BEżsia wiadomość w handlu porce­
lany Kazimierza Lewickiego ulica 
Tryhiinalst-r, 1. 6. (121 )

» V d o ln y  r o b o t n i k  do handlu 
/ b  wędlin znajdzie umieszr-zenie u 
Christiana Roaliauera w W innikaeh.

(1207)

Sk le p y  ul. j\Kademicka (róg 
ul. Ziinorowicza) do najęcia.

[1190)
&y"araz do wynajęcia 4 pokoje przed- 
y(Q pokój i Icuchnia 2 HokoJB. kuch­
nia 1 piętro przy ul. Chorążezyzuy
1- ź .l |1 01)
T tcf a H u ra  eh  1. 10 s? i pćhoje 7 
JUS balkonem, kuchnią, strychem  : 
piwnicą do najęcia. * (1.197

Ry n e k  1. 17, ti pukoi, przedpnkoj 
kuchnia i iuae przynależności 

__________  (903'

a s z y n y  d o  s z y c ia  ziipftltei- 
nowej konstrukcji, aadzwycza, 

pojedyncze i bardzo praktyczne, po­
leca Józef Iwanicki Lwów liote 
Zorza. T5231
■ ^ [‘aiiCiByciełkft w starszym  wie 
JL* ku poszukuje miejsca jako nau­
czycielka, towarzyszka lub lektorka. 
Bliższa wiadomość ul. Chorążczyzua 
1. 5 pod lito rą  K. (13UH)
Ti f e b ł e  o najtańsze^ cenie przy 
j \ j L  ul. Teatralnej 1. 7 sprzedaje 
lub wy po Życia Kiczales. (1 99)

Su b j e k t  m ł o d y  znajdzie umiesz­
czenie w handlu korzennym; 

świadectw odpis i podanie eiieku 
przyjmuje Adm. Kur. pod I. T. D.

,1169)

F o r t e p i a n  „ T o m a s z k a "  w do
bryin stanie je s t za cenę przy 

stępną do nabycia. Zabudowanie 
Bernardynów nr. 3 II . piętro.

_________________  0  S O S )

(~3 o r z e l n i k a  rutynowanego poszu- 
\J(*  kuje Ssarb  M ikulinieeki do 
prowadzenia dwóch gorzelni gospo 
darczyeh. Zgłosić się do Admin. 
dóbr M ikulinee. (^2f>8)

P i s a r z  z dobrom pismem , zna 
jomością m anipulacji kaneelaryj 
nej zechce się zgłosił w biurze wy- 

wiadowezem J. Polińskiego, ulica 
Karola Ludwika 1. 5.

p o  1 c e n c i e  o d  w y r a z u

8 p o k o t  z kuchnią 1 przyi ależy 
io śe iau i do wynajęcia zaraz ul. 

Jagiellońska 23. W iadomość u stróża. 
_______________________  ;119P.)

P o m i e s z k a n i e  o 4 pokojach z 
przynaleźytośeiami na II . p . i  
pokoje i alkierz w parterze s ą  do 

najęcia w domu z ogrodem ul. K ra­
sickich 1(1. (1193)
f  . T  g m a c h u  « k. uprzyw. gala-. 
VV ak yjnego Banku hipoteczne­

go pod nr. 15 plac M arjacki są do 
wynajęcia lokalnoś u zaraz 1885 
w parterze, na sk le p , 3 p oksi 
na I i .  piętrze 4 pokoi, kuchnia, 
strych, piwnica. Bliższą w.adomośe 
udzieli Sekretarj.11 Banku.
TT* p o k o j e  z kuchnią, siouką, stry- 
QJ ehern i piwnicą uo najęcia. UK ł 
Ussolińskich 1. 8. (1128)

U lica Brajcrowska ti pomieszko- 
nie frontowe na II . p iętrze z 

w i d o k i e m  n n  p i ę - k n y  o g r ó d  
mianowicie 5 p o k o i ,  p r z e a p u K o i k  
w e r a n d a ,  k u c h n i a  i td .  dc naję­
cia zaraz.______________  (1196(

9  ■ ł i c a  P a ń s k a  3 duże 
, l* ł  pokuie, przedpokój, kuchnia, 
dwawyeuody front; zaraz do najęcia.

(1219)

Bo n ę ,  m ł o d ą  m eiukę, może u- 
dzialać i przedmioty szkolne) 

poleea biuro M ittiga, ulica Jag ieł 
lońska 12. (1296)

Re a l n o ś ć  z ogrodem w dobrej 
glebie w ładnem  położeniu w 

miasteczku Uhnowie w powiecie 
Rawskim do sprzedania. B liższa wia­
domość pod aoresą J. M. post. rest. 
Uhnów. (1209)

2 p o k o j e  kawalerskie na 1. p. 1
których 1 duży frontowy i z

mniejszy z przedpokojem ulica J a ­
błonowskich 1. 4. Wiadomość na I . 
o ig tr;«. (12-tu)
7 )  p o k o j e  z przedpoli m 1 k u-z 
ÓA ńnią od frontu; 3 pekoie 
przedpokojem, kuchnią is p iż a rk ą j 
oficynie ulica Z /gm untow ska 12: 
_________________________________ f l l3 t )

Pryw atna korcspondeiicja.
Czy P . przyjdzie gdy napiŁ 

gdzie? (1211)

Z drukfrni .Kurjera Lwowskiego*.


